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Okręgowy Zlot Młodzieży w Łodzi 


odbywa się w czasie Zielonych Świąt 27 i 28 maja w Parku Trzeciego Maia. 
Cała młodzież robotnicza bierze udział w Zlocie. 


Zmierzch Kapitalizmu. 


W niedzielę, dnia 20 maja r. b. o 
godzinie || przed południem w zapeł- 
mionej dużej sali Filharmonji odbył się 
zapowiedziany odczyt wygłoszony przez 
tow. posła Hermana Diamanda, prezesa 
Rady Naczelnej P. P, S. 

Nic dziwnego, że sala (na dole i-na 
górze) była zajęta do ostatniego miejsca, 
gdyż i osoba prelegenta jak i tytuł od- 
czytu wzbudziły zainteresowanie. 

Wchodzącego na trybunę mówcę 
tow. Diamanda zebrani powitali burzą 
oklasków. 

Zgromadzeni w skupieniu wysłu- 
chali półtoragodzinnego przemówienia 
referenta. 

Przemówienie tow. Diamanda po- 
dajemy w streszczeniu. 

Zwolennicy obecnego ustrojv kapi- 
talistycznego, opartego na wyzysku i nie- 
doli materjalnej klasy robotniczej i 
dzą, że ustrój ten jest stały, niezmienny. 
Religie wszystkich wyznań uczą, że ustrój 
kapitalistyczny nierówności społecznej 
jest nadany przez Boga, a prywatna 
własność jest świętą, i kto dąży do zmia- 
ny obecnego ustroju na ustrój oparty na 
Równości i Sprawiedliwości Społecznej 
naraża się na gniew niebios. A przecież 
ustroje społeczne, tworzone przez ludzi, 
ulegają stopniowym przemianom. 


Był okres niewolnictwa, kiedy czło- 
wiek-niewolnik był własnością swego 
pana tak jak stworzenie domowe, lub 
sprzęty i był kupowany razem z ziemią 
i zabudowaniami. Owezbenych przeciwni- 
ków tego ustroju traktowano jak zbro- 
dniarzy największych i torturowano ich. 

nak stopniowo ustrój ten feodalny 
zmienia się na niewiele mniejsze zło — 
pańszczyznę, kiedy to chłop robotnik 
był przykuty do ziemi, pozbawiony wol- 
ności osobistej i musiał pewną, dość 
wielką ilość dni w roku odrabiać bez- 
płatnie,oczywiście pańszczyznę. Niedawne 
to jeszcze czasy — starsze pokolenie 
polskie pamięta te czasy — kiedy pań- 
szczyzna została zniesiona przed zgórą 
pół wiekiem. 


Przychodzi do głosu stan czwarty— 
chłop i robotnik — powstają maszyny, 
j ia się siły przyrody, następują wy- 
udoskonalenia narzędzi pracy 
szczególnie w przemyśle, gdyż w rol- 
nictwie w większości wypadków jest sto- 
sowany dotychczas przedpotowy sposób 
uprawiania roli. 


Nowy ustrój kapitalistyczny dał 
wprawdzie ludziom pracy wolność poli- 
tyczną osobistą, lecz żność materjal- 
na zupełnie nie zmniejszyła się. Bat ka- 
pitalistyczny pod postacią grożby popie- 
ranej przez rządy kapitalistyczne — albo 
będziesz pracował za marne wynagro- 
dzenie dla wegetacji, albo zginiesz z gło- 
du — wisi nadal nad klasą robotniczą 
niby przysłowiowy miecz Damoklesa. 


Udoskonalenia w dziedzinie wyna- 
lazków w ciągu ostatnich kilkudziesięciu 
lat — maszyny, koleje, samochody, aero- 
plany, telegraf, telefon, radjo, przyznać 
to trzeba, przeszły wszelkie oczekiwania. 
To co przed kilkudziesięciu laty było 
uważane za fantazję stało się rzeczy- 
wistością, Zachodzi pytanie, czy przy 
obecnej wzmożonej-produkcji, obliczonej 


li tylko na zysk, może istnieć ustrój ka- 
pitalistyczny ? 

Udoskonalony system zwiększania 
produkcji nietylko zmniejsza siły robocze, 
lecz robotnika-wytwórcę zamienia na do- 
zorcę czy nadzorcę. 

Zwiększona produkcja nie może 
znależć odbiorców, gdyż robotnik marnie 
wynagradzany nie może nabywać tych 
produktów, mimo potrzeby ich tylko ze 
względu na zły stan materjalny. 

Jest nadmiar produkcji, a robotnik 
chodzi głodny, bosy, żle odziany i miesz- 
ka w norach, zwanych szumnie miesz- 
kaniami. Mechanizacja produkcji wy- 
tworzyła tysiące bezrobotnych. Polska 
ma ich stokilkadziesiąt tysięcy. Wytwo- 
rzył się zawód bezrobotnych (oczywiście 
przymusowych, bo robotnik chce praco- 
wać, tylko mu pracy nie dają) którzy 
całe lata nie mogą otrzymać pracy mimo 
stalego doma: się jej. 

Wpra są nieliczne kraje ty- 
powo kapitalistyczne — jak Stany Zje- 
dnoczone Ameryki Północnej, gdzie ka- 
pitaliści-przemysłowcy stają na stano- 
wisku, że dobrze wynagradzany robotnik 
będzie jednocześnie odbiorcą wytwarza- 
nych produktów, lecz to jest niewystar- 
czające. 

Typowy kapitalista amerykański fa- 
brykant samochodów, multimiljarder do- 
larowy Ford oświadczył, że bogactwo 
swoje zawdzięcza temu, że robotnik za- 
trudniony u niego jest dobrze wynagra- 
dzany, że pracuje tylko 8 godzin dzien- 
nie i przez 5 dni w tygodniu. Dobre wy- 
nagradzanie robotnika pozwala mu na 
nabywanie produktów, a krótki czas 
pracy i pięciodniowy tydzień pracy daje 
mu potrzebę nabywania samochodów. 
Obecnie co 6-ty obywatel Ameryki jest 
właścicielem samochodu. 

Ekonomiści z. awiają się nad 
tem by robotnik stał się konsumentem. 
Na naradzie Gospodarczej w Genewie 
(w Szwajcarji) reprezentowanej przez 
wszystkie państwa świata, 18 przedsta- 
wicieli socjalistycznego ruchu robotnicze- 
go opracowało projekt wyjścia z tej sy- 
tuacji i 240 przedstawicieli rządów ka- 
pitalistycznych poparli to stanowisko, 
że robotnik musi być konsumentem i że 
zyski nie mogą do kieszeni prywat- 
nych producen 

Liberałowie ielscy — stronnictwo 
burżuazyjno-kapitalistyczne — na swoim 
kongresie uchwalili, że zażegnanie kry- 
zysu dokonać się może na podstawie 
stopniowego przejścia do Socjalizmu 
uspołecznienia środków produkcji, i że 
robotnicy będą udziałowcami w zyskach 
przedsiębiorstwa. 

Epoka obecna jest niewątpliwie 
przejściowa odnośnie zmiany ustroju 
obecnego, Wprawdzie dokonywać się to 
będzie stopniowo, lecz kensekwentnie. 

Odczyt swój tow. Diamand zakoń- 
czył powiedzeniem, że wprawdzie socja- 
listom źle się dzieje obecnie, lecz Socja- 
lizm, jako Idea Społeczna ma się dobrże. 

Burzą oklasków podziękowali ze- 
brani referentowi za pięknie i przekony- 
wująco wypowiedziany odczyt. 


Władysław Skiba. 


Na dzień otwarcia Zlotu Młodzieży. 


W Zielone Świątki, w niedzielę i po- 
niedziałek 27 i 28 maja odbywają się 
w Łodzi i Sosnowcu Zloy Młodzieży Ro- 
botniczej, zorganizowanej w Towarzytswie 
Uniwersytetu Robotniczego. 

Krótki, bo zaledwie kilkuletni okres 
pracy organizacyjnej ma poza sobą Mło- 
dzież Robotnicza „Turowa”, a jednak może 
już się wykazać bardzo znacznym dorob- 
kiem. Z dnia na dzień rosną szeregi „mło- 
dej gwardji proletarjackich mas”, powstają 
nowe koła, kluby samokształceniowe, klu- 
by sportowe rozwoju fizycznego. Rosną 
liczbowo szeregi przyszłych świadomych 
społeczników, 


My, starsze pokolenie z całym zau- 
faniem patrzymy na te karne potężniejące 
szeregi tych, którzy będą mieć olbrzymią 
pracę muświadamiania i przyciągania dal- 
szych szeregów młodzieży robotniczej — 
młodej gwardji — do walki ideowej o 
lepsze jutro. 

Wierzymy, że nie zawiedzie pokła- 
dane w młodzieży zaufanie prowadzenia 
na terenie politycznym, zawodowym, spół- 
dzielczym, społecznym, uświadamiającym 
klasowo, myśl szczytnych haseł ludzkości 
dziedzictwa po starszym pokoleniu idei 
i programu Socjalizmu i sprawiedliwości, 
wypisanych na bojowych sztandarach Pol- 
skiej Partji Socjalistycznej. 

Młodzież Robotnicza zahartowana od 
zarania swego życia w wiernej służbie dla 
Sprawy Robotniczej nie zawiedzie pokła- 
danych przez starsze pokolenie nadziei 
i przetworzy się w bojowników, godnych 
swych poprzedników, będąc zapatrzona w 
ofiarne czyny Okrzejów, Kapiszów, Ba- 
ronów. 

Wierzymy, że praca młodzieży w re- 
zultacie wyda samodzielnych działaczy ró- 
botniczych. 

Redakcja „Łodzianina* wita młodych 
uczestników Zlotu i życzy dalszej owocnej 
i pomyślnej pracy. W. D. 


Program godzin zawodów 
sportowych. 
Dnia 27 maja 1928 r. 

Godzina 9 do 9:45 — Przebieg 100 
m. — męskie. Rzuty dyskiem dla ko- 
biet. 

Godzina 9.45 do 10.15 — Przebieg 
80 metr. — kobiece. — Skok wzwyż i 
rzut oszczepem — męski. 

Godzina 10.15 do 10.45. Przebieg 
400 metr. — męskie. — Skok w dal — 
kobiece. 

Godzina 10.45 do 11.30. — Skok w 
dal — męskie. — Rzuty kulą i dyskiem, 
męskie. 

Godzina 16 do 16.45. Międzybiegi 
100 metr. Rzut kulą— kobiecy. _ 

Godzina 16 do 18 Mecz siatków- 
ki, koszykówki ewent, haseny 

Godzina 6.45 do 17. Międzybiegi 
80 metr. — kobiece. 

Godzina 17 do 17,30. Bieg 3000 
Skok wzwyż — kobiecy. 


Dnia 28 maja 1928 r. 
Od godziny 8.30 do 9. Międzybie- 
gi 400 metr. — męskie. Rzut dyskiem 
—kobiecy. Bieg kolarski drużynowy. 


metr. 


Od 9 do 930. Finały: rzutów dys- 
kiem i skoku w dal — męski. 

Od 9.30 do 10.30. -Finał 80 metr, 
—kobiecy. Finały rzutów kulą i oszcze» 
pem — męskie. 


Od 10.30 do 1l. Finały rzutów: 
kulą i skoki w dal — kobiece. 
Od 16 do 16.20, Finał 100 metr. 


Skok wzwyż i rzut oszczepem— kobiecy. 


Od 16.20 do 16.45. Finał skoku 
wzwyż— męski. 

Od 16.45 do 17. Finał 400 metr. 
— męski. 


Od 17 do 18. Mecz piłki nożnej 
Warszawa— Łódź. Pokazowe zawody 
sportowe bokserskie i szermiercze. 


Program Zlotu. 


Dzień I — 27 maja. 


Godz. 8. Otwarcie Zlotu. 

Godz. 9—10.30. Zawody sportow. 
czas wolny. 

Godz. 10.30—12. Przemarsz przez 
miasto ulicami: Zagajnikową, Rokiciń- 
ską, Główną, Piotrkowską, Plac Wolno- 
ści, Pomorską, Kilińskiego, Cegielnianą. 

Godz. 12—2. Akademja w Teatrze 
Miejskim. 

Godz. 2—3, Powrót ulicami: Cegiel- 
nianą, Wschodnią, Narutowicza, Sienkie- 
wicza, Przejazd, Zagajnikową. 

Godz. 3. Obiad. 

Godz. 4—6. Popisy sportowe. 

Godz. 6—8. Popisy artystyczne. 

Godz. 8—10. Kolacja. Zwiedzanie 


obozu przez gości. Zabawy. 
Dzień Il — 28 maja. 
Godz. 6. Pobudka. 


Godz. 7. Śniadanie. 

Godz. 8—1]. Popisy 
wycieczki. 

Godz. 12—2. Przedstaw. w Teatrze 
Mejskim „Róża“ Żeromskiego, przemarsz 
ul. Zagajnikową, Narutowicza, Kilińskie- 
go, Cegielnianą. ; 

Godz, 2—3. Powrót do obozu uli- 
cami: Cegielnianą, Piotrkowską, Nawrot, 
Zagajnikową. 

Godz. 3—4. Obiad, 

Godz. 4—5. Czas wolny. 

Godz. 5. Mecz piłki nożnej „Tur“ 
Łódź —„Ogniwo* Warszawa. Pokazy 
harcerskie. S 


Godz. 8. Zamknięcie Zlotu. 


Komenda Zlotu. 
Łódzka Organ. Młodz. T. U. R ko- 


munikuje, że Komendę Zlotu obejmą 
następujący towarzysze: 
Komendant Główny— Henryk Skałecki, 
Komendant Obozu—Roman Lauks, 
Szef biura—Artur Szewczyk, 
Komendant sportowy—St. Rąbalski, 
Komendant artystyczny—Zygm. Salski 
oraz kierownicy poszczególnych działów 
technicznych i konkurencyj sportowych 
i artystycznych. 


sportowe t 


-Sojusz „Lawicy” Kommnityczej i rpoerowkiej 


w walce ze Związkami Klasowymi. 


Ciężkie położenie klasy robotniczej 
usiłują wykorzystać różni ludzie i różne 
ugrupowania, odnoszące się wrogo w swej 
działalności do klasy robotniczej. 

Wszyscy się litują nędzy, w jakiej 
żyje robotnik polski, lecz nie wszyscy 
pragną szczerze poprawy doli robotnika. 
Najgłośniej o krzywdzie robotnika krzy- 
czą nasi komuniści, a czynią wszystko, 
aby robotnik poprawy bytu nie osiągnął. 

Prowadzona z wielką energją i na- 
kładem funduszów walka z klasowymi 
związkami zawodowymi dobitnie świad- 
czy, że jeżeli komukolwiek zależy na po- 
prawie bytu klasy robotniczej, to naj- 
mniej komunistom mimo ich wrzasku o 
walce bezwzględnej w imię dobra mas 
pracujących. 

Komuniści jeśli mają jakiekolwiek 
wpływy * wśród robot „ to tylko 
dzięki temu, że wśród tych robotników 
panuje bezgraniczna nędza i komuniści 
dobrze sobie zdają z tego sprawę, że 
gdyby nędza mas robotniczych uległa 
pewnej poprawie, to straciliby oni cał- 
kowicie wpływy. 

Jak widać z powyższego, to komu- 
niści pragną za wszelką cenę wywołania 
wszechświatowej rewolucji, by po naj- 
większej nędzy robotników dojść do 
władzy, widzą w klasowych związkach 
zawodowych największego swego wroga 
i prowadzą z niemi zaciętą walkę, nie 
przebierając w środkach. Aby bardziej 
destrukcyjnie oddziaływać na masy ro- 
botnicze, wydają od czasu do czasu o- 
dezwy przeciwko działalności związków 
zawodowych, podpisane przez rzekomą 
„lewicę klasowych zw. zaw.” 

Komuniści wiedząc, że robotnicy 
zorganizowani w związkach nie mają do 
nich zaufania, kryją się w swych wystą- 
pieniach antizwiązkowych za plecami 
urojonej „lewicy związkowej”, której 
wcale w związkach niema i pod tym 
płaszczykiem starają się zohydzić klaso- 
wą organizację zawodową w pojęciu ro- 
botników, wypisując smalone duby o u- 
godowości związków zawodowych. 

Szczególną opieką komunistycznych 
krzykaczy cieszy się związek włókien- 
niczy. Jakieby związek ten nie zrobił 
posunięcie taktyczne, zawsze „zdradził“ 
zawsze „ugoda” i t. p. bzdury komuni- 
styczne. Każdą akcję związku włókien- 
niczego komuniści przypisują swemu na- 
ciskowi. ~ 

Ostatnio komuniści pod prz: kryw- 
ką „lewicy związkowej“ wydali odezwę 
mającą świadczyć o ich rewolucyjności 

Po wstępnej napaści „lewicy* na 
kierownictwo Związku stawiają swoje 
rewolucyjne żądania. które w całości za- 
czerpnięte są z Memorjału złożonego 


przez Związek p. Ministrowi Pracy i Op. 
Sp., z tą tylko różnicą iż Zarząd Główny 
Związku żąda |5 procent podwyżki, a 
„lewica* aż 25 procent, Cała rewolu- 
cyjność lewicy określa się miarą wyż- 
szych żądań o 10 procent. Jak widać 
komuniści uważają, że te dziesięć pro- 
cent wyższych żądań zbawi klasę robot- 
niczą od strasznej nędzy. 

Tymczasem my, t. zw. ugodowcy 
uważamy, że podwyżka „nawet” 25 pro- 
centowa nie zmieni radykalnie położenia 
robotników. Jednakże my musimy wy- 
stąpić z takiemi żądaniami, jakie uważa- 
my za możliwe przy obecnym układzie 
sił organizacyjnych otrzymać. 

Panowie komuniści wyjdżcie z za 
parawanika „lewicy związkowej* i miej- 
cie odwagę z odkrytą przyłbicą stanąć 
przed klasą robotniczą, której tyle do- 
brego obiecujecie, a w rzeczywistości 
przez waszą haniebną demagozję 
im głód i nędzę, odciągając mniej 
demych robotników od jedynej ich obro- 
ny, jakiemi są związki zawodowe. 

Taką samą nieuczciwą robotę pro- 
wadzą związki polskie, których kierownik 
p. Andrzej Kazimierczak w wywiadzie 
udzielanym „Expressowi“ oświadczył pu- 
blicznie, że moment obecny do jakiej- 
kolwiek akcji zarobkowej jest nieodpo- 
wiedni i że robotnicy do strejku nie pój- 
dą, albowiem akcja jest jeszcze niedojrzałą. 

Zaś w kilka dni później p. Kazi- 
mierczak „płaczliwie" żali się przed prze- 
mysłowcami na związek klasowy, który 
„tylko” zażądał 15 procent podwyżki. 

Trudno jest pogodzić z sobą dwie 
opinie kierownika związku „Praca“, który 
najpierw publicznie stwierdza, że cała 
akcja podwyżkowa prowadzona przez 
związek klasowy jest manewrem poli- 
tycznem, a w kilka dni póżniej pisze do 
przemysłowców, że jedynie dlatego, aby 
się nie licytować z klasowcami wystawia 
identyczne żądania. 

Nie potrzeba być zbyt spostrze- 
gawczym, aby dopatrzeć się w całej ro- 
bocie polskich związków obłudy. 

Robotnicy osądzili już zarówno krzy- 
kaczy komunistycznych nie dając się 
wziąć na lep ich demagogji i nie porzu- 
cającpracy w dniu 15 b. m. czego wyr 
magała Odezwa „lewicy związkowej”, 
jak i demagogów „narodowego pokroju” 
ze związków polskich przez porzucenie 
szeregów tych co do wyborów szli ra- 
zem z kapitalistami i wielkiemi obszar- 
nikami. 

Robotnicy dowiedli dużej świado- 
mości i pójdą do walki o swe słuszne 
żądania na wezwanie klasowego związku. 

Demagodzy zarówno czerwoni jak 
amarantowi stracili posłuch w masach 
robotniczych. 


©YRORY SEJMOGE © NIEMCZECH. 


Wielkie zwycięstwo Socjalistów. 


Nacjonaliści ponieśli porażkę. 


W ubiegłą niedzielę, dn. 20 maja r. b' į 
w Republice (Rzeszy) Niemieckiej od- 
były się wybory do parlamentu i jedno- 
cześnie do poszczególnych sejmów państw 
związkowych. 

Wybory te przyniosły z jednej stro- 
ny wielke, zasłużone zwycięstwo socjal- 
no-demokratycznej partji niemieckiej, a 
z drugiej strony druzgocącą klęskę nacjo- 
nalistom — narodowej demokracji. 

Ogólna ilość obywateli biorących 
udział w głosowaniu wynosiła 3| miljo- 
nów osób, 

Frekwencja głosujących była bardzo 
wielka i średnio wynosiła 90 proc, upra- 
wnionych do głosowania. 

Socjaliści przy poprzednich wybo- 
rach otrzymali zgórą 7 miljonów głosów 
i 13] mandatów, a przy obecnych zgórą 
9 miljonów głosów i 154 mandaty, więc 
przyrost głosów wynosi 2 miljony a man- 
datów 23. Co trzeci wyborca głosował 
na socjalistów. 

Drugim stronnictwem, które odniosło 
sukces wyborczy są komuniści, otrzy- 
mali zgórą 3 miljony głosów (o 300 ty- 
sięcy więcej) i 54 mand. a poprzednio 
mieli 45 mand. 

Wszystkie inne stronnictwa poniosły 
porażkę, tracąc głosy i mandaty. Endecy 
najgorzej wyszli na wyborach gdyż utra- 
cili 2 miljony głosów i 30 mand. 


Inne drobniejsze stronnictwa burżua- 
zyjno - mieszczańskie ponieśli mniejszą 
klęskę od endeków. 

Ogólna ilość mandatów, utracona 
przy wyborach przez prawicowe stron- 
nictwa dechodzi do 60. 

W wyniku wyborów dotychczasowa 
większość rządowa znalazła się nagle 
w mniejszości i niewątpliwie w najbliż- 
szych dniach, gdy będzie podany do wia- 
domości urzędowy wynik wyborów, 
rząd obecny poda się do dymisji. 

Do życia prawdopodobnie zostanie 
powołany blok składający się z socja- 
listów, centrowców, ludowców i demo- 
kratów, którzy będą w parlamencie rozpo- 
rządzać bezwzględną większością głosów. 

Polska rozpoczęła wybory do ciał 
ustawodawczych w bieżącym roku po- 
myślnym rezultatem, zwycięstwem P.P.S. 
i pobiciem endeków. Socjaliści francuscy 
odnieśli sukces wyborczy w postaci zdo- 
bycia dziesiątków tysięcy nowych głosów, 
chociaż wadliwa ordynacja wyborcza 
przysporzyła mandatów reakcji, przy 
mdpiejczej atościęzłąs ów: 

Sukces wyborczy socjalistów nie- 
mieckich wskazuje niewątpliwie na to, 
że wszędzie socjalizm idzie wytrwale na- 
przód. 

Ciekawe zjawisko mamy w Polsce, 
a mianowicie nasza reakcja zadowolona 


jest ze zwycięstwa socjalistów niemiec- 
kich. No przecież znaleźli się na świecie 
socjaliści, ze zwycięstwa których zado- 
wołeni są endecy. 

Jak już wyżej zaznaczyliśmy nie- 
dzielne wybory w Niemczech były jedno- 
cześnie wyborami do sejmów poszcze- 
gólnych krajów Rzeszy i prawie wszę- 
dzie; w Prusach, B: ji, Saksonii, Ol- 
denburgji i t. p. socj ci odnieśli znacz- 
ne sukcesy wyborcze. 


W Prusach dotychczas socjaliści 
mieli rząd i napewno nadal pozostaną 
w nim, gdyż z dotychczasowych I 14 mand. 
zdobyli 136 mandatów. 

Pocieszającym objawem jest to, że 
we wszystkich miejscowościach całych 
Niemiec wszędzie socjaliści zdobywali 
ao st igłowy, 

W. D. 


Stosunek związków zawodowych 
do spółdzielczości. 


Związki zawodowe i spółdzielnie 


|epożywców to jakby dwa przednie pułki 


jednej wielkiej armji robotniczej używae 
jące różnej broni, ale dążące do jednego 
celu — do wyzwolenia człowieka pracy 
z zależności kapitalizmu. 

| kiedy związki zawodowe walczą 
o ochronę pracy, o krótszy dzień robe- 
czy, o podnie: je płac, to organizacje 
spółdzielcze, niby drugi pułk saperów — 
pracują nad zabezpieczeniem zdobytych 
korzyści. Porównać je można zupełnie 
śmiało do fortec, gdzie armja robotniczą 
może czerpać nowe siły i znależć schron 
w trudnych momentach walk z kapita- 
łem przemysłowym. Jednocześnie spół- 
dzielnie są jakby tamami broniącemi 
klasę robotniczą przed zalewem kapita- 
lizmu handlowego. 

Stąd wynika, że walkazwiązków zawo- 
dowych o poprawę bytu klasy robotni- 
czej — bez organizowania silnych i za- 
sobnych spółdzielni — jest walką po- 
łowiczną, a często bezcelową nieprzy- 
noszącą walczącym żadnych realnych 
korzyści. 

A że tak jest w istocie, że twier- 
dzenie nasze nie jest gołosłowne, to 
świadczy o tem nader wymownie obecne 
położenie klasy robotniczej. 

W ciągu ostatnich paru lat, mogli- 
byśmy naliczyć tysiące strajków o płacę 
prawie zawsze uwieńczonych zwycięs- 
twem robotników. Niezależnie od tego 
związki zawodowe toczą nieustanną ak- 
cję o podwyżkę zarobków. Nie mamy 
materjałów pod ręką, ale każdy robotnik 
może sobie obliczyć, że zarobek jego w 
ciągu tych paru lat wzrósł kilkakrotnie, 
jeżeli nie więcej, a.czy przez to popra- 


a nawet chleba? Przeciwnie! Zdolność 
nabywcza klasy robotniczej spadła. nędza 
się powiększyła. A zatem walka o 
wyżkę płac okazała się syzyfową pracą. 
. Robotnik wciąż, mimo zdobywania 
realnych podwyżek płac, stoi na granicy 
skrajnej nędzy i niedojadani na gra- 
nicy wegetacji, kiedy to ani żyć, ani 
umrzeć niepodobna, ponieważ każdą pod- 
wyżkę wydartą kapitałowi przemysłowe- 
u — z grubszą jeszcze nadwyżką od- 
bijał kapitał handlarski, ba, ten ostatni 
najczęściej zmusza robotników do st 
a zw. zawod. do akcji. Nie czeka aż 
się robotnicy namyślą strajkować, tylko 
podnosi ceny produktów i koniec. 
1 robotnicy toczą ciężkie walki 
z przemysłowcami, aby zdobyć 10 proc. 


podwyżki dla kupca paskarza, nie użys- 
kując dla siebie żadnych realnych ko- 
rzyści — są jakby pośrednikami przez 
których przelewa się jedynie kapitał 
z worka przemysłowca do worka pas- 
karza i tak w kółko. 

To też tylko przy pomocy spół- 
dzielni może urzeczywistnić się hasło : 
wyzwolenie robotników może być dzie- 
łem samych robotników. 

Tylko wówczas walka związków za- 
wodowych przyniesie klasie robotniczej 
realne korzyści — kiedy między kapi- 
tałem handlarsko-paskarskim a klasą ro- 
botniczą staną spółdzielnie jako natu- 
ralny mur obronny, zabezpieczający za- 
robki robotnicze przed złodziejstwem, 
szalbierstwem i bandytyzmem kapitalizmu 
har.dlarskiego? 

To też najpilniejszym przykazaniem 
związków zawodowych i najgłośniejszym 
zawołaniem całej klasy robotniczej wi- 


wił się jego byt? Czy łatwiej mu dziś |nien być okrzyk: Marsz do spółdzielni! 


dokupić się ubrania, sprzętów domowych, 


Stanisław Radek. 


Echa wypadków pierwszomajowych 
w Warszawie. 


W ubiegłą środę odbyło się pod 
przewodnictwem tow. Niedziałkowskiego 
posiedzenie C. K. W. P.P. S. 

Centralny Komitet Wykonawczy za- 
łatwił szereg zasadaiczych i bieżących 
spraw organizacyjnych, wysłuchał spra“ 
wozdania i wyniku badań, przeprowa- 
dzonych przez Prezydjum i W. O.K. R 
o przebiegu tragicznych wypadków w 
dniu | maja w Warszawie i powziął u- 
chwałę następującą: 

„Centralny Komitet Wykonawczy— 
po wysłuchaniu sprawozdań Preaydjum 
W. O. K. R. o wynikach szczegó- 
ja za pośrednictwem orga- 
nizacyj jnych i społecznych o prze- 
biegu tragicznych wypadków w dn. | maja 
w Warszawie, — stwierdza, że wypadki 
te były wynikiem świadomej i zorga: 
zowanej akcji Komunistycznej P: 
Polski, zmierzającej do „opanowani 


zgromadzenia i pochodu P. P, S. C. K. 
W. stwierdza zarazem, że bardzo znaczna 
część ofiar wypadków pierwszomajowych 
poniosła rany i potłuczenia na skutek 
działalności policji, w szczególności na 
skutek napadu na socjalistyczne organi- 
zacje żydowskie. 

C. K. W. oświadcza, że Polska Par- 
tja Socj yczna w swej walce z wpły- 
wami komunistycznemi w masach robot- 
miczych nie posługujć się metodami prze- 
mocy fizycznej i przestrzega stanowczo 
klasę robotniczą przed metodami tega 
rodzaju; wszelkie próby natomiast za- 
stosowania przemocy fizycznej do robot- 
ników socjalistycznych Partja odeprze 
z całą stanowczością. 

C. K. W. wzywa wszystkie orga- 
nizacje partyjne i całą prasę partyjną do 
energicznej walki z propagandą i akcją 


| Komunistycznej Partji Polski." 


Zamach na urlopy robotnicze. 


Kto wie w jakich podwójnie trud- 
nych i ciężkich warunkach żyje, pracuje 
i mieszka robotnik łódzki, a szczególnie 
włókniarz, ten dobrze sobie zdaje spra- 
wę czem jest dla robotnika i jego ro- 
dziny zdobyte w ciężkiej walce ustawo- 
dawstwo socjalne — urlopy wypoczyn- 
kowe. 


Włókniarz mieszkający w okrop- 
nych warunkach mieszkaniowych, pra- 
cujący w kurzu, zaduchu sal fabrycznych 
z utęsknieniem wyczekuje dni urlopu, by 
wyjechać na kilka dni na wieś, by za- 
czerpnąć w płuca trochę śvieżego po- 
wietrza, by powrócić na długi rok czasu 
do warsztatu pracy. 

Zdawałoby się, że ludzie rozsądni, 
sami korzystający z dobrodziejstw wypo- 


nie będą czynić usiłowań, zamierzających 
w kierunku odebrania, zmniejszenia, lub 
zniekształcenia dorobznych urlopów wy- 
poczynkowych, żyjących w najtrudniej- 
szych warunkach mieszkaniowych, ma- 
terjalnych i zawodowych włókniarzy. 


A jednak tak nie jest. Pod nie- 
winną zdawałoby się postacią przezna- 
czenia pieniędzy urlopowych włókniarzy 
na budowę domów mieszkalnych, kryje 
się niewątpliwie chęć odebrania urlopów. 


W niedzielnym numerze „Republiki” 
łódzkiej, stojącej pod względem polity- 
cznym na stanowisku radykalnego... fa- 
szyzmu, a pod względem ekonomicznym 
na stanowisku Lewiatana czy „Czwartej 
Brygady“ ukazał się artykuł „Sto dwa- 
dzieścia domów robotniczych można 


czynku po rocznej wyczerpującej pracy, | wybudować za cenę 5 dni urlopowych, 


pióra d-ra (przemysłu i przem: ó 
Leszka Kirkiena. a Pi paassa) 

Sam tytuł tego artykułu mówi bar- 
dzo wiele za siebie. Zasadniczo autor 
nic nie mówi o tem, że należy skasować 
urlopy robotnicze, lecz proponuje, by 
pieniądze, które włókniarz otrzyma za 
czas urlopu oddał „inicjatywie przemy- 
słowców* na wybudowanie domów 
mieszkalnych. 

„ Gdyby recepta dra Kirkiena (po- 
mieszczona w organie Poznańskiego) 
została zrealizowana, to włókniarz, bo 
do włókniarzy tylko zwraca się autor, 
urlop by wykorzystał, pieniądze oddał 
by wspaniałomyślnie przemysłowcom, a 
sam nietylko by nie wyjechał na te kill 
dni na wieś, lecz musiał by zęby położyć 
na półkę, zacisnąć na brzuchu pasek 
i chodzić głodny w czasie urlopu. 

Za zdobyte tym sposobem przez 
przemysłowców pieniądze w ilości około 


X Zjazd Zw. Pra 
Rzeczyp. 


w niedzielę, dnia 20 b. m. w sali 
Tow. Śpiewaczego „Moniuszki“ rozpo- 
czął obrady dziesiąty Zjazd Związku 
Pracowników Spółdzielczych. 

Zjazd otworzył i zagaił przewodni- 
czący. Komitetu Wykonawczego ob. Za- 
lewski, powołując do stołu prezydjalnego 
ob. ob. Tylmana Stołycho oraz tow. Za- 
gańskiego. 

Powitalne przemówienie wygłosili 
ob. Wojewódzki imieniem Rady Nadzoci 
czej Związku Spółdzielni Spożywców, 
tow. Walczak imieniem Centralnej Ko- 
misji Związków Zawodowych, który 
podkreślił konieczność przyłączenia się 
Zw. Prac. Spółdz. do Komisji Centralnej 
Zw. Zaw., oraz uznania przez Związek 
dnia |-go Maja za swoje święto. 

W dalszym ciągu Zjazd witali ob. 
płoć oai WESEM Tow. Poli- 
tyki Społecznej i ob. Szulecki im. Woj- 
skowej Spółdzielni. ia : 

Sprawozdanie z działalności Zwią- 
zku zdawał ob. Sierakowski. Po dyskusji 
nad sprawozdaniem, w której zabierał 
również głos tow. Walczak, zalecając 
Centralizację Związku oraz opracowanie 


arsaa 


Co porodziła po 9-ciu miesiąca 


A |ze względu na swój oczywisty cel; 


ku Gospodarstwa Krajowego, 

wanoby 120 domów 

dzin robotniczych. 
Rozwiązanie samej organizacji całej 


cy komitet przemysłowców. 
idącej pomocy ze strony przemysłu, któ- 
fundusze dla poparcia całej akcji”. 


Poroniony projekt ten, którym do- 


lepiej doradził swym mocodawcom 


Autor chwali przemysłowców i pi- | botniczego — głupstwo spłodzono, 
sze, że „nie ulega wątp ości, iż w tym | bierając z ramienia tego Bloku Robotn. 
wypadku można się spodziewać daleko- | D-ra B. na stanowisko burmistrza. 


miljona złotych, przy pożyczce od Ban- | myślał, że zabiegi jego na terenie miasta 
wybudo- będą wieczne 
na 240 rodzin ponosił koszty jego niefortunnych po- 


i poczciwy ludek będzie 


mysłów. 
Głupstwem było tworzenie przed 


akcji proponuje autor oprzeć o istnieją- | 9-cioma miesiącami ad hoc do wyborów 


do rady miejskiej — t, zw. Bloku Ro- 


wy- 


Jako lekarz nie przewidział, że głup- 


ry widząc wielkie samozaparcie i ofiar- | stwo rośni ji i i 
W wielk rośnie, dojrzew. ó 
ność robotników, przeznaczyłby znaczne | będzie GELANT I s PEAR EA 


nastąpić musi rozwiązanie, 


Pan burmistrz boi się jednak, jak 


prawdy więcej zajmować się nie warto | djąbła— rozwiązania, wprawdzie twierdzi, 
8 k y po- | że on wcale burmistrze: i ć 
zostanie tylko projektem. Możeby autor |że chętnie by się ali boke 
by opatrznościowego ojcà miasta 


— nie 


przestrzegali ustaw socjalnych i cennika | mniej jednak usiłuje skłonić wiernych 


Skiba. 


obowiązującego. 


c. Spółdzielczych 
Polskiej. 


zbiorowej umowy cennikowej dla pra- 
cowników spółdzielni, Zjazd sprawozda- 
mie przyjął do zatwierdzającej wiado- 
mości. Następnie dokonana wyborów 
Zarządu Głównego. 


mu Komuno-rządowców, by ci w delegacji 
przebłagali województwo o jeszcze dłuż- 
szy żywot rady. Nic z tego! Płód doj- 
rzał i rozwiązanie nastąpić musi, a jeżeli 
pan burmistrz jako kręgarz nie potrafił 
przeprowadzić rozwiązania — to okazało 
się niezbędne cesarskie cięcie, które za- 
stosowali radni w liczbie 9-ciu z frakcji 
PPS i NSPP, zrzekając się piastowania 
mandatów radnych miasta; dodajmy do 
tego, że rozwiązanie było już tak dalece 
koniecznością, że nawet radni z Polskiego 
Komitetu Gospodarczego usunęli się 


Zjazd uchwalił zmianę § II statutu |Z rady. 


w ten sposób, że obniżono składkę 


I został p. Burmistrz ze smutną, a 


członkowską dla członków zarabiających | nieliczną swą grupką Komuno-rządowców. 


poniżej zł. 150 miesięcznie, o 50 proc. 


Od początku powstania Bloku-Robotni- 


Po wysłuchaniu przez Zjazd kilku | czego p. D-r B. prowadził politykę opur- 


referatów i przyjęciu odpowiednich re- |tunistyczn 
dekretu o czasie | rewolucjo 
handlu, dokształcania praco- | obozu skrajnego, gdy jednak o półtora 


zolucji; w sprawie 
pracy w 


Będąc naonczas ultra—r. r. 
a, zjednywał sobie ludzi z 


wników spółdzielczych, stabilizacji pra- | kilometra przekraczał granice Rudy Pa- 


cowni 
knął Zjazd. 
Rzeczą znamienną Zjazdu 


wit p. przewodniczący zam-|bjanickiej, a szedł do Łódzkich władz 


rządowych wnet zmieniał płaszczyk i Szyl- 


było | dzik i stawał się rządowcem i zjednywał 


odrzucenie wniosku Okręgu Wileńskiego | sobie zaufanie w sferach władz nadzor- 


i Warszawskiego o przyłączenie 


się| czych jak i politycznych piłsudczyków. 


Związku Pracowników Spółdzielczych | Lawirując w ten sposób pomiędzy Ko- 


do Centr. Kom. Zw. Z: 


święta robotniczego l-go Maja. 


aw. oraz uznania | muną a rządem stworzył na terenie Rudy 


paradoksalną grupę komuno-rządowców, 


Widocznie większość pracowników | która popiera B., stanowi partję rządową, 
w, spółdzielniach nie czuje się członkiem |a równocześnie głosuje do Sejmu i Ser 
wielkiej rodziny proletarjackiej i musi| netu na 13-tkę (607 głos) i w ten sposób 


być zadowolona z głodnych płac i cięż- |i wilk 


kich warunków pracy, jakie jel: 
spółdzielniach są stosowane. kipe 1 


13-Ka rządowa w Rudzie Pabjanickiej. 


(Korespondencja własna). 


Źle się dzieje, gdy ktoś jest kiepskim | 
lekarzem, a jeszcze gorzej, gdy się jest 
księgarzem, a chce gwałtem rządzić mia- 
stem. Eksperymenty kręgarskie można 
cicr>liwie znosić do czasu jednak, gdy 
nastąpi przekonanie, że kuglarstwo cu- 
dów nie stwarza. Gorzej jednak, gdy 
ktoś pragnie przez analogję eksperymen- 
tować w gospodarce miejskiej, a jeszcze 
gorzej, gdy się chce eksperymentować na 
terenie samorządowym w obecności ludzi 


Dr. Klinger Paweł. 4) 


Wrogowie. Proletarjatu. 


Najlepszym dowodem jak ważnym 
jest ten czynnik, służy nam doświadcze- 
nie wojny światowej, podczas, której śmier- 
telność na suchoty wśród żle odżywianej 
ludności wzmogła się pięciokrotnie w sto- 
sunku przedwojennym, a wśród jeńców 
w obozach połowa prawie wymarła na 
suchoty, a ci, co wrócili, prawie wszyscy 
nabyli gruźlicę wskutek chronicznej glo- 
dówki. 

Drugim skutkiem nędzy — są złe 
i ciasne mieszkania w jakich żyje prole- 
tarjat, zwlaszcza w dużych mi 
W dodatku te złe mieszkania są teraz 
niesłychanie przepełnione. Jeszcze przed 
wojną staliśmy pod tym względem na 
jednem z ostatnich miejsc, a więc wtedy, 
kiędy jeszcze mowy nie było o tak zwa- 
nym „głodzie mieszkaniowym”; cóż do- 
piero mówić o obecnych, powojennych 
stosunkach, kiedy od kilkunastu lat pra- 
wie się nie buduje, a ludności przybywa 
coraz więcej, zwłaszcza w dużych mia- 
stach, gdzie każdy szuka dla siebie pracy 
i chleba. ltak naprz. w Warszawie i w 
Łodzi jednoizbowe mieszkania dochodzą 
do 60—70 proc. ogólnej liczby mieszkań, 
a Ii osób, lub kilka rodzin w jednym 

pokeiku — to zjawisko niemal codzienne. 
„Mieszkania“ te są przytem bardzo 


niskie, a objętość ich jest znacznie mniej- 


zdrowo myślących, patrzących na gospo- 
darke miejską nie przez pryzmat kręgar- 
stwa, lecz 


kich warstw pracujących. Tak też było | się delikatnie wyrazić 
jąc | wiąc 


iw Rudzie Pabjanickiej, gdzie ufaj 
wiedzy kręgarskiej, obdarzono god. 


wej metodzie leczenia, 
skiego. 

"Wszystko jednak co dobre 
koniec — nie pamiętał o tem Dr. 


z 
że 
nie 


sza, niż tego wymagają elementarne 
sady higjeny mieszkań. Oczywiście, 
przy takiem przepełnieniu mowy 
może być o tem, aby każdy miał swe 
własne łóżko. Okazuje się więc, że tylko 
30 proc. śpi każdy na swojem łóżku, 
a reszta po kilka osób na jednem posła- 
niu. Gdzież tu zatem można mówić o mi- 
nimalnych chociażby zapotrzebowaniach 
kulturalnego człowieka?! 

Tak się naogół dzieje u nas 
wszystkich większych miastach, a 
wiek i po wsiach nędza mi 


rozwój gruźlicy — wnet zobaczymy. 
Otóż w przeludnionych i niedos 
tecznie  przewietrzanych mieszkani 


drogi oddechowe, wywołując 
tary i rozmaite stany zapalne; 
jednocześnie zmniejsza 


błon śluzowych na najrozmaitsze zarazki, 
na laseczniki Kocha, które | cujących 
zarazkami 
suchot. 
Widzimy więc, że grażlica i jej roz- 
wój są w ścisłym związku z mieszkaniem. To ol 
że 


specjalnie zaś 
są, jak już “wspominałem, 
gruźlicy, czyli, popularnie mówiąc, 


też bez przesady powiedzieć można, 
„kwestja gruźlicy — to 
kwestja mieszkania“ | 

Nie pomogą tu ani 


Przeciwgruźlicze, ani sanatorja, ani „Kro- 
ple Mleka“ i tym podobne plasterki an- 
m organiżmie społecz- 
nie | ni 


gielskie na chory: 
nym. Póki 
będzie rozwią: 


wa mjeszkaniowa 
a w 


ch Komunistyczna |Woj:k 


ze stanowiska interesu szero- |tane z poprzedniego posie 


inoscią | wiem n 
burmistrza — arcymistrza” w bezlekarstwo- urzędnik magistratu, który pisze 
D-ra Boguslaw- | Sze 


czkol- 
kaniowa | znajdując dla siebie w przeludnionej izbie 
również dotkliwie we znaki się daje. 
A jaki wpływ ma taki stan rzeczy na 


zmajduje się duża ilość kurzu, który drażni 
ciągłe ka- 
tem samem | wietrza za 
się odporność | suchotnika. 


sensie wymagań 
nowoczesnej bigjeny, póty walka z gruź- 


syty i owca cała. 

Na ostatnim posiedzeniu Rady słynny 
ten blok radykalny — głosował solidarnie 
za uchwaleniem 1000 =} na cel fnndacii 
ma być do dyspozycji M. Spraw 
„ a to jako członkowie w imię 
obrony przed czerwoną zarazą. Gdy 
jednak tej perfidji było dość, bomba 
pęknąć musiała. 

Dnia 19.V r. b. p. burmistrz zwołał 
posiedzenie Rady miejskiej i już na 
wstępie okazało się, że protokuły czy- 
dzenia są jeśli 
nie ścisłe, a mó- 
ta — sfałszowane. Trzeba bo- 
protokulantem Rady jest 
tak,jak pan 
f każe; opuszcza i pomija się wszystko 
istotne, natomiast notuje się skrzętnie to — 


z pros 
dodać, że 


ma swój |co potrzebne p. B. Radny tow. Kału- 
B. i! żyński zabierając głos, na wstępie pod- 


ca będzie trudem syzyfowym, nie przy- 
noszącym żadnych skutków. 

Aby sobie uprzytomnić całą donio- 
słość tego zagadnienia, należy wziąć pod 
uwagę niezbity fakt, że chory na gruźlicę 
człowiek w  przepełnionem mieszkaniu jest 
źródłam suchot dla swego otoczenia; jest on 
jakby fabryką laseczników, których pro- 
dukcja idzie w miljony. Plując nieustan- 
nie, wyrzuca ze siebie te miljony zaraz- 


we | ków, które dzięki swej złośliwości i od- 


porności, szerzą coraz dałej zniszczenie, 


idealne warunki rozwoju. 


Czynniki usposabiające 
do gruźlicy. 


Najczęściej dostaje się lasecznik 
kocha do ustroju przez wdechanie po- 
każonego wysuszoną plwociną 
Dla ilustracji przytoczę tu 
pewien przykład. Otóż na 29 osób, pra- 
w szpitalu dla suchotników, 
gdzie warunki higjeniczne nie pozosta- 
wały nic do życzenia, u 9.ciu wykryto 
w błonie śluzowej nosa i jamy ustnej 
becność żywych laseczników. 


Wszystkie statystyki zgodnie 


wrotnym stosunku do wielkości mieszka 


dz 
mieszkaniowe znakomicie 


Cóż dopiero się dzieje w ciasnych, 
przedewszystkiem przeludnionych izdebkach na przedmie- 
ściach, gdzie niema ani słońca, ani po- 
Towarzystwa | wietrza ?l 

wy* 
kazują, że ilość suchotników stoi w od- 
ja i jego zaludnienia. Nie ulega już 


adnej wątpliwości, że złe warunki 
powiększają 


kreślił i napiętnował niegodne praktyki, 
stosowane przez p. B. i postawił wnioski: 
|) nie przyjąć do wiadomości protokuł, 
2) wybrać sekretarza z pośród radnych, 
któryby bardziej rzeczowo i bez nacisku 
„władzy wyższej* protokułował, a jako 
protest przeciwko praktykom, a raczej 
bezprawiu i ciągłego gwałcenia regula- 
minu Rady Miejskiej. 


. Zaproponował, by na posiedzeniach 
nie przewodniczył p. burmietrz Bogu- 
sławski, a dekretem przewidziany za- 
stępca. Wszystkie wnioski tow. Kału- 
żyńskiego przeszły, natomiast wniosek 
w sprawie oddania przewodnictwa wice- 
burmistrzowi — Dr. Bogusławski nie pod- 
dał pod głosowanie, zasłaniając się „re- 
gulaminem”, którego nigdy nie przestrze- 
gał. Nie mogąc w dalszym ciągu znosić 
samowoli p. B., a również nie chcąc brać 
odpowiedzialności wobec mas, które na 
radzie reprezentuje tow. Kałużyński — 
złożył mandat radziecki, składając rów- 
nocześnie obszernie umotywowane oświad- 
czenie. Toż samo w imieniu Niem. SPP 
uczynił tow. Szmidt, poczem radni wraz 
z .tczema członkami magistratu opuścili 
posiedzenie. 


Po wyjściu radnych z opozycji, usi- 
łował przemawiać przedstawiciel Polskie- 
go Komitetu Gospodarczego radny Rut- 
kowski — jednakże bojówka p. bur- 
mistrza hałasem zagłuszała mówcę, od- 
grażając się przy tem obcięciem głow: 
it. d. Radny Rutkowski zaproteskiwał 
przeciwko tolerowaniu przez p. D. terro- 
ru stosowanego względem mówcy — po- 
czem opuścił posiedzenie. | tu p. B. ku 
swojemu najwyższemu ubolewaniu stwier- 

zit, że brak mu quorum — należało mu 
więc zamknąć posiedzenie, widząc jednak, 
że ma dość liczną galerję ze sprzymie- 
rzeńców, skaptowanych do żłobu magi- 
strackiego, stanowiących wierną brać p. 
burmistrza, postanowił wykorzystać 
tuację palnął prowokacyjną orację, w któ- 
rej to zagrał na najciemniejszych instynk- 
tach. Przedstawił im przed oczyma wi- 
dmo bezrobocia, głodu i nędzę, winuje 
za to wszystko radnych z opozycji, a po 
skończonej przemowie wynikało, że na- 
leży wziąć noże do ręki a rżnąć! Tak 
też zrozumiano p. B. i tylko dzięki „de- 
likatnemu"  przywołaniu do porządku 
przez policję, udało się przywrócić spo- 
kój w_MiEŚCIE, uu 
wszystkim tym szlachetnym zamierze- 
niom i poczynaniom p. B, patronują; 
inspektor samorządowy p. Szczerbiński i 
referentka Wydziału Powiatowego p. En- 
gelówna. Wartoby wiedzieć — czy gor- 
liwość ich jest dostatecznie oceniona 
przez odnośne władze nadzorcze i czy 
p. Starosta aprobuje tę spółkę. Miejmy 
jednak nadzieję, że bałagan ten raz się 
skończy i miasto nasze zacznie prawo- 
rządnie gospodarować, pozostawiając B. 
eksperymentowanie w dalszym ciągu w 
dziedzinie kręgarstwa. E. K. 


iertelność wśród biednej ludności, za- 
bierają wszelką radość życia i chęć do 
pracy, czyniąc życie szarem i bezbar- 
wnem pasmem mąk bez końca i bez 
nadziei na lepsze jutro. 

Strudzony robotnik ucieka ze swej 
nory-mieszkania do knajpy i tam szuka 
wytchnienia po mozolnym dniu pracy 
i zapomnienia swych trosk i kłopotów. 
Dom go nie nęci, gdyż niema w nim, 
ani ciszy koniecznej dla wypoczynku, 
ani żadnej wygody. Złe i ciasne miesz- 
Kanie — to grób za życia | 

Widzimy więc, że sprawa mieszka- 
niowa jest u nas bolączką o wielkiem 
znaczeniu społecznem i narodowem. Spo- 
łeczeństwo i Państwo muszą zaradzić tej 
atraszliwej klęsce, gdyż inaczej wytępi 
nas doszczętnie gruźlica, która w latach 
powojennych przybrała wprost zastra- 
szające rozmiary. 

Dość powiedzieć, że nprz. na Wi- 
dzewie  suchotnicy stanowią prawie 
30 proc. wszystkich chorych, a wszak 
nikt chyba nie sądzi, że gruźlica zatrzy- 
ma się na przedmieściach. 

Nie naszą jest rzeczą wskazywać 
jak należy przeprowadzić reformę miesz- 
kaniową, gdyż jest to kwestja już czysto 
ekonomiczna. Jako lekarze i stróże zdro- 
wia publicznego, bijemy ne alarm i wska- 
zujemy na grożące społeczeństwu nie- 
bezpieczeństwo. 

Rzeczą zaś 
rządów i Państwa je 
prowadzenie „sanacji” 


połeczeństwa, 
praktyczne 
miesz! 


Wycieczki 


Zarządu Głównego Towarzystwa 
Uniwersytetu Robotniczego. 


Zarząd Główny T. U. R. urządza 
w b. r. następujące wycieczki: 

Na Świteź (Wilno, Jeziora Trockie, 
Nowogródek) od dnia 6 do 10 czerwca. 
Prowadzi tow, poseł Zygmunt Piotrow- 
ski: Koszty 40 zł. Zapisy do dnia 3] 
W” Pieniny (Kraków, Wieliczka, No- 
wy Targ, Krościenko, łodziami przełom 
Dunajca, Szczawnica, Trzy GSA na 
czeską stronę (Smierdzoncka), ce iR: 
Czertezik, przejście przez Wie ki i o 
gacz, Piwniczna, Nowy Sacz), o d dnia 
28 czerwca do 6 lipca. Lipa Bet 
Halina Kopcińska. Koszty 50 zł. Zapi- 
sy do dnia 18 czerwca. RER h 

Nad morze polskie i do Kaszub- 
skiej Szwajcarji. Raoin ER: 
Oksywja, Gdańsk, Sopoty: Oliwa, 4 


Kartuzy, Wieżyca), od dnia 30 czerwca |ce dezynfekcyjne i odkażalnię: oddział 


do dnia 8 lipca. Prowadzi tow. poseł 


Zygmunt Piotrowski. Koszty 50 zł. Za- | wadzanych przymusowo do dezynfekcji, 


pisy do dnia 20 czerwca. : 
Do źródeł Wisły (Katowice. 


i óra), od dnia 1] do 19 sierpnia. 
PORI x: Czesław Kossobudzki i 


poseł Adam Ciołkosz. Koszty 60 zł. 


Żapisy do dnia | sierpnia. 


raków, Zakopa- 

Na Słowaczyznę rż A 
eską, zwiedzenie: uzdrowisk—Łomnica, 
Saokowikć, szeregu miasteczek, y kie 
rych znajdują się zabytki dawnej BM 
polskiej, sławnych zamków oraws] s 
lodowej groty Dobrzyńskiej), od dnia 14 
do 21 lipca. Prowadzi tow. poseł Kazi- 
mierz Czapiński, Koszty 70 zł. faving 
do dnia 4 lipċa. Przepustki wyrabia 


ne, przez przełęcz pod 


Sekretarjat Generalny T. U. 


atry od dnia 22 do 28 lipca 
AA ea Morskie Oko, Rysy, 
ewent. Wysoką do Popradzkiego Ed 
Szczyrbskie Jezioro, Smokowiec, pR a 
—najwyższy szczyt Tatr 2663 mtr. (słabsi 
pozostają w dolinie), przez Polski Grze- 


ień i łą Wysoką do Morskiego Oka. 
prae tów: Fsosei Stanisław Dubois 
Koszty 60 zł. Zapisy do dnia 12 lipca. 


| Ah E AGN i Bi 17 do 25 sier- 


paty Wschodnie i na ucie—|eremcze, 


Mikuli: „, groty Dobosza, Jamna, Wo- 
ZSRR 2033: Howerli, Zabie, zagłębie 
naftowe — Borysław, Przemyśl). Koszty 


55 zł. Zapisy do dnia 7 sierpnia. 


Inne wycieczki w b. r. nie są pro- 


jektowane. 


Koszty wycieczek obejmują: prze- 
jazdy, noclegi, bilety wstępu przy zwie- 
dzaniu. Zastrzega się w razie koniecz- 


nym zmianę kosztów oznaczonych. Wa 

Koszt dziennego utrzymania liczyć 
należy od 4 de 5 zł. na osobę. Uczest- 
nicy wycieczek nie należący do T. U. R. 
i P, P. S., płacą o 5 zł. więcej. Pierw- 


szeństwo mają członkowie T. U.R. i P.|y 


Przy zapisywaniu należy powołać 
się na jedną z wymienionych organiza- 
cyj, lub przynajmniej osobę, znaną orga- 
nizacji. 

Informacji udziela Sekretarjat Ge- 
neralny T. U. R, Warszawa, Czerwone- 
go Krzyża 20, tel. 325-03, tylko od go- 
dziny 5 do 7. 


GERE TĄ ED ZRP DGA EE 
KRONIKA. 


Zebranie Związku Inwalidów Pracy. 


W niedzielę, dnia 3 czerwca r. b. 
w pierwszym terminie o godz. 9-ej, a 
w drugim o godz. 10 rano odbędzie się 
walne doroczne zebranie członków Zw. 


Inwalidów Pracy we własnym lokalu | stwem Marymontu w stosunku $:1. 


przy ulicy Podleśnej Nr. 26, 

W myśl statutu prawo głosu mają 
tylko ci członkowie, którzy nie zalegają 
w opłatach członkowskieh. 


mecz o mi z 

Sekretarjat Związku czynny t wem iŁ.K.$, a 2 

we wtorki, czwartki i piątki od godz, 6 | sie odbedzie da geie, „adlała. dre Darmo Radio-Aparaty! 2 
locie Młodzieży Robotniczej 


Rydzewski skazany na ciężkie 
więzienie. 

W ciągu dwóch dni we wtorek i 
środę przed Sądem Apelacyjnym w War- 
szawie odbyła się sprawa z oskarżenia 
Kazimierza Rydzewskiego o współudział 
łącznie ze straconym alaszczykiem, w 
zabójstwie prezydenta m. Łodzi Marjana 
Cynarskiego. Rydzewski jak wiadomo 
został) s] y przez Sąd Okręgowy 
w Łodzi na śmierć. Po rozprawie Sąd 
Apelacyjny zmienił wyrok i karę śmierci 


Kró- | na hydroterapję i balneoterapję z wypo- 
, Cieszyn, Skoczów, Żywiec, 


RÓŻNE WIADOMOŚCI. 


Patrjotyćzna rada miejska. 


Działo się oczywiście w Ameryce, 
w miasteczku Bremen, w stanie Ohio, Otóż 
rada tego miasteczka, składająca się z 6-ciu 
radców, uchwaliła, a następnie przeprowa- 
dziła regulację ulic i placów, Prace te wy- 
konano wzorowo, ale przy tej sposobności 


| zamienił na bezterminowe ciężkie wię-j19 maja turniej szóstkowy robotn. klubów Okręgu 


i y e | w: skiego w którym wzięło udział aż 242 
zienie. Rydzewski podobno ma odwołać Medsin NAGiAGEA Piep diania ENIS zak 


się do Sądu Najwyższego. zwycięstwa drużyny „Marymontu”, będącej w tur- 
ta eta nieju z zespołom bezsprzecznie najlópszym. W fi- 
Budowa Il Miejskiego Zakładu | nuje po dwukrotnym przedłużeniu gry padł 
i „M. tu“ ię 
Kapielowego. P OKETA DORES EAEAN CN Tre 
i í E ko „Skratiw tej wrze (nie wykorzy: 
W dniu 21 b. m. odbyło się pod | ba zaznaczyć, że „ 
przewodnictwem ławnika Wydziału Zdro- | stała rzutu karnego. 


wotności Publicznej tow, d-ra A. Margo- R. K. S. „TR“ (Zduńska Wola) — 


lisa posiedzenie Komitetu Budowy Il-go Ł. K. S. II 3:2, naruszono prawo własności niejakiej pani 
Miejskiego Zakładu Kąpielowego. (ed naszego korespondenta tow.-Wład. Wes. | Turner, która wystąpiła z procesem sądo- 
Na posiedzeniu tem ustalono wy- w Zduńskiej Woli. wym, żądając odszkodowania w kwocie 


6.200 dolarów. Sąd przyznał pani Turner 
tę kwotę. Ale uboga gmina - miasteczka 
Bremen potrzebuje teraz właśnie pieniędzy 
na budowę szkoły i wodociągów, a wypła- 
ta powyższego odszkodowania uczyniłaby 
katastrofalną szczerbę w jej budżecie... 
l oto wszyscy radcy miejscy, w liczbie 
sześciu, skorzystali z ewentualności wyroku 
i zgodzili się na odsiedzenie kary po 30 


tyomne, które należy" awzelędnić Pyżz4 Rozegrane tu zawody o mistrzostwo klasy 
ostatecznem opracowaniu. planu budowy | „pu „akośczyły się zasłużonem zwyciestwom mło. 
projektowanego zakładu. Budynek pro- | dej drużyny robotniczej ARTAN ETRS 
j j łażni ć i è Dzięki ambitnej grze +8. „l. UR 
sai ATB TLE NJ Z 
PRUERLOTZO ame Ą waną już w wielu meczach. Po meczu zwycięscom 
poczekalnie (dla osób starszych i z zgotowano hutzną owację. R. K. S, „TUR“ otrzy 
i Dij walnia. | mał ielu pok: h organizacyj gratu- 
arti zmdydanij pia] ACE NAT 
iaga GO asterskówo W. dwóch większych | bra sportu robotniczego. 
nien i viększy 4.» s zenie po 30 
pomieszczeniach po 25 natrysków i jed- Okręgowy Zlot Młodzieży Robotniczej. | dni w areszcie. Zgodzili się, odsiedzieli, 
nemi 9-10 [natryskach;  Nadro urządzofy i i Zielonych |a W kasie miejskiej pozostało 6.200 dola. 
i i EE] Popisy sportowe w obydwa dni Zielonych | 3, © kaS A 
będzie t. zw. oddział brudny z 4 wan- |. oap ae się będą ma placu sportowym W.|rÓW. Po amerykańsku. 


nami i 6 natryskami, wyposażony w pie- |K"S, (plac Hallera). Między innemi rozegrane 


zostaną zawody w piłkę nożną, między R. K. 5, 
ten przeznaczony będzie dla osób spro- „TUR“ z jedną z drużyn Warszawskich. TEATR MIEJSKI, 
Ostatnie występy Smosarskiej 


Zygmunt?! Lange. 
i Węgrzyna. 


GEE TTWODKW I ORO E S A 
W Piątek wieczorem po cenach 


Ostatnie wiadomości zniżonych ostatnie pożegnalne przedsta- 


Konferencja w sprawie wienie świetnej komedji francuskiej „Mał- 


gorzata z Nawarry“ z udziałem miłego 
podwyżki w przemyśle |sościa Jadwigi Smosarskiej w tytułowej 
włókienniczym. 


li. 
jr w sobotą i Ee: po południu 
z i i iż tatnie wy- 
W zwiazku z wystawionymi ża oe dya age, n: 
daniami przez związek włókienniczy | „dramacie „Dor Aa Tenoria, tako 
klasowy, Zarząd Główny tegoż znakomity odtwórca tytułowej roli. 
Związku otrzymał następującć pismo: dł ropare ariero nin premjera i 
edy; ; ielskiej komedji detektywistycznej w 
d W WARE 0 do kepre y -Nieuchwytay czyli Tam 
z dnia - m. prosi ej ica Urzędu Śledczego” granej z nad- 
wydelegowanie swego przedstawiciela peesaa ns powodzeniem na scenach 
na konferencję, dla omówienia zgło- | zagranicznych. / i 
szonych przez panów żądań, doty- W rolach głównych występują Ho- 
czących warunków płacy i pracy ro- 
botników przemysłu włókienniczego, 
Konierencja odbędzie się we 
wtorek, dnia 29 maja r. b. o godz. 


recka, Ziembiński i inni. 
W'niedzielę i poniedziałek świą- 
11 rano w lokalu naszego Związku, 
Z poważaniem 


teczny wieczorem powtórzenie sensacyj- 
nej komedj detektywistycznej„Nieuchwyt- 
AR BLA 7a 
niczego w Państwie Polskiem 
(—) E. Rumpel. 


ny czyli Tajemnice Urzędu Śledczego“. 
W poniedziałek o godzinie 12-ej 
w południe po cenach zniżonych piękny 
dramat z 1905 roku Stefana Żeromskiego 
W związku z powyższą konie- 
rencją, Zarząd Główny Żwiązku Włó- 
kienniczego zwołuje na dzień 30 b. m. 
o godzinie 7 wiecz. do sali OKZZ; 
Narutowicza 50, Zebranie delegatów 
i poborców iabryk włókienniczych. 


na 
Dzień Spółdzielczości 
w 1928 r. 


__ Podobnie jak w latach ubiegłych, bę- 
dzie urządzony w pierwszą niedzielę czerw- 
ca r. b., t. j. 3 czerwca uroczysty obchód 
Dnia Spółdzielczości na obszarze całej 
Polski, W tym celu powołano na zebra. 
niu Towarzystwa Kooperatystów w dniu 
7 b. m. Centralny Komitet Dnia Spółdziel- 
EDA: Ro z przedstawicieli wszyst- 
W ich związków spółdzielczych i spółdzielni 

i Aa niedzielę dnia 20 maja r. b. Gdańsk | y sprawie yE komitetów lokal- 
gościł u siebie Rob. Klub Sp. „Ruch“ z Warszawy, r PA 

c mu w stosunku 4:0. Zwycięstwo War- | Tych, mających zaraz zająć się na pror 
ów zasłużone, gdyż górowali omi nad Ro. | Wincji urządzeniem obchodu. W pracach 
botniczą Reprez. Gdańska w ciągu całego prawie Komitetów lokalnych wezmą udział przedsta. 
meczu, wiciele wszystkich typów i odłamów spół. 
R.K.S. „Marymont*—Warszawianka Lb. dzielczości, Nadto Centralny Komitet za. 

1:0. ja} się przygotowaniem odpowiedniego 
plakatu i odezwy na Dzień Spółdzielczy. 
Wszystkie Komitety lokalne zechcą się 
-|zwracgać do Centralnego Komitetu pod 
ie. | adresem; Warszawa, ul. Warecka 11a. Zwią- 
"| zek Rewizyjny Polskich Spółdzielni Rolni- 


czych. 
Mecz R. T. S. „Widzew“ — Ł. K, S 
nie odbędzie się. 


Prócz tego przewiduje się pomieszczenia 


czywalniami w specjalnych kabinach, na 
pralnię publiczną dla niezamożnej oko- 
licznej ludności. Projekt urządzenia przy 
zakładzie kąpielowym basenu do pływa- 
nia został zaniechany ze wzgłędu na o- 
graniczone fundusze i szczupłość terenu. 
Opracowanie szczegółowych planów 
budowy postanowiono powierzyć inż. 
arch. W. Lisowskiemu z tem, że projekt 
przedstawiony będzie w terminie do dnia 
25 czerwca r. b. Roboty budowane po- 
stanowiono powierzyć poważniejszej fir- 
mie budowlanej w drodze przetargu. 


Z życia partji. 
Dzielnica Hoziny. 

W niedzielę, dnia 3 czerwca r. b. 
o godz. 10 rano, w lokalu dzielnicowym, 
przy ul, Letniej Nr. 1 odbędzie się Ogólne 
Zebranie członków partji dzielnicy Ko- 
ziny. 

z Uprasza się o liczne i punktualne 
przybycie. Komitet. 
Dzielnica Bałuty. 

Wzywa się wszystkich członków 
dzielnicy „ Bałuty” a nrzvbycis w „duin 
9.30 rano, na Wodny Rynek, celem na- 
leżytego powitania z własnym sztanda- 
rem Zlotu młodzieży Robotniczej. 

W niedzielę, dnia 10-go czerwca 
r. b, w lokalu własnym przy ul. Aleksan- 
drowskiej 39, odbędzie się „Konferencja 
Dzielnicowa” członków. 

Na porządku obrad wybory komi- 
tetu. Wstęp tylko za legitymacjami. 

Uwaga: Termin |-szy godz. |0-ta 
rano, termin 2-gi godz. ||-ta rano. 

Dzielnica Widzew. 

W sobotę, dnia 26 maja r. b. o godz. 
6 wieczorem w lokalu dzielnicowym 
(Rokicińska 54) odbędzie się ogólne ze- 
ranie (masówka) członków partji dziel- 
nicy Widzew. 


Rsa“ 

3 We wtorek wieczór po cenach naj- 
niższych „46 przedstawienie dla Klaso- 
wych Związków Zawodowych sensa- 
cyjna komedja angielska „Nieuchwytny 
czyli Tajemnica Urzędu ledczego”. 


TEATR KAMERALNY. 


, Codziennie, do poniedziałku włą- 
cznie, idzie ciesząca się powodzeniem, 
arcywesoła, kapitalnie grana farsa fran- 
cuska „Codziennie o 5-ej" z Jarkowską, 
Grywińską, Horecką, Krotkiem, Mroziń- 
kim, Szubertemi i Zniczem w głównych 
rolach. 


TEATR POPULARNY 


Piątek wieczór i codziennie idzie 
opera komiczna w 4 aktach „Dzwony 
Kornewilskie" -z udziałem Jurdzińskiej, 
Piątkowskiej, Urbańskiego i innych w 
głównych rolach. 


TEATR „GONG“, 


A Dwudzieste, bardzo głośne, uderze- 
nie „Gongu“ rozpoczęło się z powodze- 
niem w miłym ogródku przy ulicy Ce- 
gielnianej 16 (przy teatrze „Ścala"). 

Dano |4-aktową rewię p. t. „Zaczy- 
namy”, która jako całość cieszy się za- 
służonym zaufaniem, a szczególnie skecz 
„Ćwiczenia wojskowe“ z udziałem miłe- 
go gościa Czesława Skoniecznego, oraz 
skecz „Majówka w Rudzie Pabjanickiej”. 
Dużo aktualności. Udział bierze cały 
zespół ż ulubienicą publiczności Jaśków- 
ną na czele. 


Ze sportu. 


R. K. S. „Ruch* (Warszawa) — Reprez. 
Gdańska 4.0. 


nke 1:0, 
Przadmecz rezerw zakończył 


Niemiecka firma eksportowa w celu reklamy i w celu 
dalszego polecania wysyła do Polski większą ilość pierwszorzędnych 
RADIO-APARATÓW, do czterolampowych włącznie bezpłatnie. 

Zamawiający niema żadnych obowiązków względem firmy: 

Koszta opakowania, przesyłki i t. p. ponosi odbiorca. 


Reflektanci zechcą na pocztówce jasno i wyraźnie napisać swój 
adres do firmy: 


Radioversand E, Grib & C. Rottloff Abtlg, X 
Berlin N 4, Gartenstr. 100. 


Zawody ciężkoatletyczne Warszawa — 
Gdańsk 14:6. 


u W ubiegłą miedzielę odbyły się zawody 
ciężkoatletyczne między robotn. reprezent. War- 
li 


ska, w których zwycięstwo odni 

stosunku 14:6, zupełnie nieocze- 
jeśli weżmie się pod uwagę, że ty- 
Gdańsk zasłużenie wygrał z Berlinem 
w takiej samej konkurencji. 


W robotniczym turnieju siatkowym 
wzięło udział 242 piłkarzy. 


Najbardziej udaną imprezą Warszawskiego 
Rob. Sport, Kom, Okr. był zorganizowany w dniu Ñ| 


NAIM 


PRZYMUSOWE LICYTACJE. 


Magistrat m, Lodzi-Wydział Podatkowy=niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 5 czerwca 1928 między godz, 9-44 rane, 


a 4-ta popołudniu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej "wymienionych osób za niewpłacone podatki; 


1 Amzel A. Nowomiejska 15, 
2 Amzel W. Aleksandrowska 8, 


3 pae E. Aleksandrowska 41, 
koń, powóz 

4 Blachman J. Aleksandrowska 9, 
szafa Ą 

5 Brzozowski F. Kilińskiego 5, 


6 Czerniłowski N. szkoła 12, 
szata Dti -2 

7 Edelsztajn R. Kilińskiego 25, 
eble = 

8 Edelsztajn R. Kilińskiego 25, 


meble, 
$ Fridman M. 
nr, 81, zegar 


Aleksandrowska 


10 Frojmam I. Pl. Wołności 6, 
towary 
14 Gru E 4gierska 21, papie- 


TOS) ioń 
12 Odin A. Zgierska nt. 52 


18 OSC H. Ogrodowa nr, 1, 
d4 Ref: Aleksandrowska ur. 75 
15 ROE U. Wschodnia 18, meble 
16 Kongoa. T Aleksandryjska 13 
a7 Kopet L. Zgierska 46, 40 kg. 
18 Kujawski A. Kilińskiego 12, 
19 Peia E. Północna nr. 12 
20 Ds CL. Wschodnia ne. 17 
21 PWS akcz M. Dolna nr. 32 


ble. 
22 Bóretowiez H. Wschodnia 1 
20 tuz. taler: 
-23 Miller M. Aleksandrowska 13 


24 wk N. Aleksandrowska 77 
meble, maszyna do szycia 

25 Mackieło P.  Konstantynow- 
ska 86, meble 

26 Opoczyński 1. Aleksandrowska 
nr. 44, 2 mtr. owsa 

27 Offenbach J. Aleksandrowska 
nr. 7, kredens 

Solna nr. 6 


28 Opatowski M. 
meble 
29 Olszer M. Pomorska nr. 57 
meble 
30 Przybył M. Doina 28, zegar 
31 Pływacki A. Pomorska 25 


meble, kasa ogniotrwała 
-32 Pływacki A. Pomorska ur. 25 


meble. 

33 Pachter J. Pomorska 8, meble 
-34 Rozbard L. Jakuba 6, 2 szajy 
35 Skórka M. Wschodnia nr. 22 

meble, | 

36 Stopnicki Ch.Aleksandrowska 4 

meble 
7 Szpał R Aleksandrowska 48 
6 worków mąki 
Skórka F. Wschodnia 22, 150 
mtr, towary 
Szerer O. Aleksandrowska 74 
sząty 
Trubowicz F. Ogrodowa 7 
kasa  ogniotrwała, patefon 


meble 

Utz A. Aleksandrowska nr. 30 
meble 

Wajnsztajn B. Aleksandrowska 
25, szafa 

Wiązowski B. Wschodnia 8 


meble 
Wajs M, Aleksandrowska 82a 
Szata 


45 Wajnkranc E, Jerozolimska 8 
meble. 3 

-46 Wróblewski H. Wolborska 33 
kasa ogniotrwała, meble 

47 Wrzoński J. Zachodnia 17 
zegar 

48 Wiener B. Konstantynowska 57 
zegar 

49 Wajnland i. Wschodnia 14, 3 
worki mąki 7 

-50 Zarzewski 1. Pomorska 3, oto- 
mana 

51 Falk J. Nowomiejska nr, 2 


meble. 


w 
lzy godz. 9-tą rano a 4-tą po- 
południu. 


52 Asz Z. Al -go maja nr. 
kredens 


58 Berger M. Piotrkowska nr, 19|107 or ae A Cegielniana mr. 45 


meble ` | 


meble 
dnie 6 czerwca, b. r. mię-|104 Lewkowicz A, 28 p. Strz, K. 21 


9] 106 ie H. Leszno 3, kasa 0. 


54 Bińkowska 
20, mebie, dywan 


St. Sienkiewicza] 108 Maliniak G. Zakątna nr. 


13 


kredens 
55 Brzezińska Ch. Cegielniana 47 | 109 Markusteld W. Cegielniana 


114, meble, pianino 


56 Bed er M. Kamienna 3, ma- | 110 Milgrom O. Cegielniana 43, 7 


szyna do szycia 
57 Cukier M. Al. I maja 


meble ła: 
58 Gieśak E. Kilińskiego nr. 


mebl meble 
59 Dobranicki J. Piotrkowska 49|118 Manerberger A. 


meble 
60 Diksztajn W. Al 
24, maszyna do pisania 


kredens zA 
47]112 Mansfeld A. 


Szt. towaru 


nr, 45|1i1 Moszkowicz N, Piotrkowska 37 


AL „1 Maja 9 


Gdańska 28 
lustro 


Kościuszki |114 Olewski L, Konstantynowska 


50, meble 


61 Dangielewicz N. Cegielniana 2 |115 Opoczyński A. Piotrkowska 10 


50 szt. kapeluszy 


meb] 
62 UEKzewski M. Piotrkowska 10] 116 Karpowski Lajb, Narutowicza 


49, pianino mebie 


meble 
63 Dziadek D. Kilińskiego 77]117 Hermalin H. Zawadzka 9, kre- 


meble, maszyna do szycia 


dens pst) 
64 Edelsztajn R. Kilińskiego 25|118 Hermalin awadzka 1, ka- 


meble, 
65 Frend M. Cegielniana 54 
meble, fortepian 
66 Frajman M. Cegielniana 41 


mebi 

67 Frajman J, PL. Wolności 6, 4 
szt. towaru 

68 Fajgenbaum Ch, Piotrkowska 27 ; 


mebie 
69 Frenkiel S. Al. Kościuszki 32 í 


meble, fortepian 

70 Gotheli S. Południowa 36, me- 
ble, patefon 

71 Grinberg M, Al. I Maja 21 
meble. 

72 Gotheli S. Cegielniana 46, 
100 pacz. przędzy 


78 Grynbaum M. AL I Maja 2 
meble | 
74 Grynsztajn |. Konstantynow- 


ska 32, meble, pianino 
75 Ginsberg J. Piotrkowska 21 


meble 

76 Gałkin A, Gdańska nr. 6 
meble. 1.5. 

77 Grinbetg Ch. N.-Cegielniana 7 
meble. o 

78 Gutman B. Piotrkowska 17 
26 szt. palt 

79 Grinberg J. Wschodnia 50, 10 
szt. towarn, meble 

80 Gesner G. Kilińskiego 24-26 
3 biurka 

81 Ginsberg I. Piotrkowska 21 
meble 

82 Gutman M. Kilińskiego 61 

meble 

83 Goldamer O. Kilińskiego 76 
2 maszyny do pisania 

84 Goździk J. Zawadzka nr. 


meble 
85 Goldberg 


28 


Z. Karola nr. 3 


meble 
86 Glikstmhan M. Narutowicza 42 
pianino 
87 Garwoliński M, Kilińskiego 35 
tremo 
88 Jasiński T. Północna 36, me- 
ble, pianino 
89 Kosowski Ch. Zawadzka nr. 4 


meble i 

90 Kronman Sz. Al. Kościuszki 

27, meble, fortepian 

91 Kotek J. Al. 1 Maja nr. 41 
meble. 

92 Kosowski Ch. Zawadzka nr. 4 
meble 

93 Kwaśner J. Nawrot nr. 4 
meble. 

94 Krygier S. Konstantynowska 78 
meble, 

95 Kon Sz. 5 
biurko 

70 


96 Kon J. 
meble. 
97 Kronberg L. Narutowicza 31 


Piotrkowska nr. 


Zachodnia nr. 


mebię, 
98 Karman J. 6-go Sierpnia 30 
meble 
99 oe L AL 
`- meble 
100 Lirkens W. AL Kościuszki 
33-35, 2 kasy ogniotrwałe, 


biurko 
101 Landau 


1 Maja nr. 4 


'H. Cegielniana 22 


meble | 
102 Lembergier M. Zakątna 17 


meble. 
103 Lub biski B. Zawadzka nr. 23 


105 ES Południowa nr. 20 


iotrw. biurko 


„ meble 


sa czekowa, 40 flakonów per- 
fum 1 wody kolońskiej 

119 Barangna J: Cegielniana 28 
kreden: 
Preis S Zielona 5, maszyna 
do szycia 

121 Peżer A. Piotrkowska 19, 
jar, tremo 

122 Rozenblat M. Cegielniana 51 
meble 

23 Rotbard J. 


meble. $ 
124 Radzyner D, Cegielniana 29 


meble R 

125 Rozenblum S. Wschodnia 69 
kredens 

126 Kon S. Zawadzka nr. 18 
meble. nę sz 

127 Rumkowski Ch. Kilińskiego 105 
kredens 


128 Rozenberg J., 6-0 Sierpnia 36 


162 Hendeles M. Piramowicza 2 
pianino 

163 Hasyłew |. Piotrkowska 27, 
100 but. wina i 90 szt. wódki 

164 Jakubowicz M. Piramowicza 11 


meble 
165 Icekson L, Południowa Nr. 9 


meble, 

166 Joskowicz L. Piotrkowska 28 
szafa 

167 Joskowicz H. Piotrkowska 39 


meble 
168 Kowalayk A Andrzeja Nr. 30 
8 stolików 
169 Kon W. Piotrkowska Nr. 37 
meble. 
170 Lichtensztajn B. Piramowicza 9 
maszyna do szycia 
171 FYES D. Piotrkowska 15 
240 mtr. towaru 
172 Lewin D. Piotrkowska 31, 
tuz. swetrów 
173 Leszczyński í Kapitulnik, vl. 
Piotrkowska 37, kasa ognio- 
trwała 
174 Leszczyński L. Piotrkowska 7 


mebłe. 
ze-|175 Makówka A. Andrzeja 7, ma- 


szyna do pisania 
176 Menkes M. Piramowicza 2 
ianino. 


Cegielniana 40|177 Milrad J. Piotrkowska Nr. 19 


meble. 

178 Morgenstern A. Piotrkowska 
35, 30 mir. towaru 

179 fd O. Przejazd 20, 2 fote- 


180 Odeski i P. Dżarski, Piotr- 
kowska 39, 200 mtr. towaru 
181 Odeski S. Piotrkowska Nr. 39 


meble. 
182 Opatowski i S-ka, Piotrkow- 
Ska 61, 3 skóry 


mebie. 
129 ŚalomtonowiczS. Południowa 20] 183 Pelcewicz F. Piotrkowska 17 


meble. 
180 Szajteld R. Zawadzka 


nr. 23 
meble. 
131 Sendyk W. Piotrkowska 21 
meble maszyna do szycia 


mebłe. 
184 Polakow E. Piotrkowska 33 
300 mtr, zefiru 


Pi 


ta 

199 paee K. Andrzeja 54, kre- 
lens 

200 Witoński W. Południowa 13 
pianino 

201 Zelmanowicz M. Piramowicza 
12, meble 

202 Żelichowski Z. Piotrkowska 1% 
70 mtr, jedwabiu 

203 Zusmanek L. Piotrkowska 19 
szafa + 

204 Zyłberszac A, Piotrkowska 37 

„~ meble. 


W dnia 8 czerwca 1928 r. mię- 
dzy gedz. 9-tą rano a 4-tą pe 


poł. 

205 Barcz R. Wólczańska 89 biur- 
ko 

206 Frenkel L, Targowa Nr. 12 
mebie 

207 Frenkel L. Targowa Nr. 12 

meble. 

208 Galasinski St. Piotrkowska 108 
10 stolików 

209 Goldlust S. Piotrkowska 181 
kredens 

210 Górecki B, Karola 6, maszy- 


na do pisania 


211 Jabłoń M, Zamenhofa 13, 8 
pianin 

212 Klan K. Targowa 57, kre- 
dens 

213 Keppe L. Wólczańska 149 


meble. 

214 Liberman M  Abramowskiego 
87, maszyna do robienia gilz 

215 Lutrosiński A. Przędzalniane 
68, meble 

216 Michowski J. Główna Nr. 55 


meble. EEA 
217 Piszczkowski B.Piotrkowska 200 


meble. 4 
218 Rydzyński I. Piotrkowska 156 
obuwie 


219 Sólka J. Przejazd 36, kre- 


185 aeeti] M. Gdańska 271220 rak D. Główna 53, poń- 


kreden: 


czochy, skarpetki 


132 Szajniak M. Zawadzka nr. 261186 Rotkopf M. Kilińskiego 75)221 Zylbersztajn G. Piąjrkowska 274 


133 SE rc A. Zachodnia 41, kre- 
dens 

134 Szer H. Kilińskiego 41, meble 
fortepian 

135 Taub Ch. 


3 mtr. owsa 
187 Rawer J. Piramowicza Nr. 


meble 
12]222 Zylbersztajn M. Piotrkowska 


271, pianino, zegar 


meble 
188 Strauch M. Piramowicza 2|223 Zonenberg A. Prrajazd 66, 


pianino 


nino 


Cegieiniana 57 | 189 Salaja L. Piramowicza 2, pia- |994 mole: A. Piotrkowska HIE 


meble. 
136 Tenenbaum J. Al. Kościuszki 29 | 190 Ra Tr” C. Piramowicza 11]225 Gee M. Główna Nr. 26 


meble. 
137 Tornberg E. Al. I-go Maja 75 


191 Sejer B- Piotrkowska ]7, me-|226 Docenbuss B. Główna 55 E i 


bie, maszyna do szycia 


meble 
138 Taub W. Kamienna 5, meble, | 192 Szwareman i Grynszpan, Piotr-| 297 EMED Gowiz 65, meble 


kasa ogniotrwała 

139 Taub S. Cegielniana 57, meble 
maszyna do Szycia 

140 Tenenbaum J. Al. Kościuszki 29 


meble ° 
141 Wolberg J. Ai. I Maja 5, kre- 


- dens 
142 Wagowski J. Kamienna 17, 
143 Tle aki 1. Piotrkowska 29 

pianino, kredens 
144 Worobiejczyk R Kilińskiego 41 


meble ph 

145 Żytnicki J. Południowa 15 
meble, pianino 

146 Zytnicki M. Południowa 18. 
meble pianino 

147 Zylberman Ch. ger" 3, 

4 R chustek, 10 szt. 


148 Zajbert Sz. Południowa 7, ma- 
szyna do szycia, mebłe 
149 Zylberberg Sz. Zachodnia 52 
20 kg. masła 
150 Belman i S-ka, Piotrkowska 
57, kasa ogni 
151 Biderman M. Piotrkowska 45, 
zegar, kredens 
152 Chojnacki J. Al. Kościuszki’ 


meble. 5 
153 Cieplucha J. Piotrkowska 17 
maszyna stolarska 


154 Cukier J. Piotrkowska +31, 
meble ? sb n 
165 Fijałko I. Piramowićra 12, 


pianino e 
156 Fijałko S. Piotrkowska*7, 7 
szt. zegarków 
157 Fałatycki A. Piotrkowska 431 
meble, i ie F 
158 Ferster H. Wsckodùia:Ne. i: 
meble grrr 
159 Grinsztajn Sz Pieks 
20 par obuwia s 
160 Glazer S. s dą ny s, 


meble. a 
161 Goldin O. Piotrkowska Sałme- 
ble, kasa ogniotrwałą y 


kowska 17, 40 szt. skóry 
193 Sznaper E. Piotrkowska 35 


mebie 
194 Szac A. Piotrkowska Nr. 37 
195 TE ai 1. Piotrkowska 39 


228 Furmańczyk J. Kilińskiego 100 


mebl 

229 EaR A. Główna 60, 20 szt. 
cza 

230 Mordkiewicz A. Piotrkowską 
109, zegar 

231 Rogacki J. Główna 5, biurko 


mebie. 
196 Szpiro M. Piotrkowska Nr. 41]232 Tangiewicz H. Główna 5 


3 lichtarze 


meble, 
197 Tida Gh, Piotrkowska 37 |233 Hirszberg Maks Piotrkowski 


198 Tyber I L. Piotrkowska 43, 
terjały piśmienne 


120, pianino. 


«l. Podmiejskiej. 


PRZETARG. 


Magistrat m. Łodzi ogłasza publiczny przetarg 
na urządzenie filtra biologicznego 


'a|posesji miejskiej domów dla pracowników miejskich przy 


3 Termin składania ofert upływa dnia 30 maja 1928 
oku o godzinie 12-ej. Tegoż dnia nastąpi otwarcie ofert 


«godzinie 14-ej w pokoju Nr. 43. 
Ślepy kosztorys i waranki przetargu otrzymać można 


r magistracie, pl. Wolności 


Magistrat 


14, III p. w pokoju Nr. 52. 


m. Łodzi 


osznkuje w centrum miasta dużego i widnego 


LOKALU 


niejską. 
Oferty należy składać 


Jo dnia 31 maja r. b. 


składającego się z 4—5 sal (względnie cały dom) na szkołę 


do Wydziału Gospodarczego, 


Jac Wolności Nr. 14, pokój Nr. 34 między godziną 9—12 


Dziś i dni następnych! 3 Wspaniały świąteczny program! 
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PERET Wielki dramat współczesny na tle rozwiązania problemu światowego pokoju. 


W rolach główn. potęgi ekranu: 


; i Mocarz Świata (witha imi) gzis: 


Orkiestra symfoniczna pod kier. p. M. Lidanera. 


i łstkie miejsca po 50 gr. i | zł. Początek seansów 
Ceny miejt pop miejśt popalarme godz 6 wy. wr zototy, ałeśztele 1 swięta a U. 140 pp, OGłatatoge sw 10 giez, 


Dziś i dni następnych I Ulubieniec i Ulubienice m, Łodzi. —=== Wielki świąteczny program | 


Harry Liedtke, Mady Christians, Erna Morena, Małgorzata Szlegiel, Ernst Hoffman 


nerse Urwipołecć | 


Nad program: 


FARSA 


Dziś i dni następnych! Dramat erotyczny w 12 wielkich akt. Wielki program świątecny! 


HANDLARKA MIŁOŚCIĄ “amo ` 


W rofi główn. 7 x jak. b.” W roli dłej W roli i- ii 
Ms wnt Bernard Goetzke mea ien Non eae Mud Egede Nissen Norze Mady Christians 
Początek o godz, 3 pp. Kino w ogrodzie pocz. o godz. 8.30 i 10 wiecz. W razie niepogody przedstawienia na sali. 
MONETER | 


Fan 18 aktów. Wielki świąteczny program! 18 aktów. | faiakikw. Wion aoc 
P: ż di życi: li n un W: 
Ji LARABRA OST mę 1. MORZE znac wości 
7 AE fosie właałą Jajekiuj a e | EPA Kalaka. W. salach Keino: iga 
Czechowa i Henry George. 
I II. Dziewczynka z Dancingu zz RAE | | Wiedeń miasto moith maroil isis 
[ideat] ki W roli główacj Lillan Harvey. M EAS E A 
Miejski Początek seansów dla dorosłych codz. o g. 18, 20 22, Dziś i dni następnych. Początek seansów dla młodzieży codz. o g. 14 i 16 


Kuiemaiośrat Oswiatowy | 1. Bigi, Ludzie, Zwierzęta. (B Pat i Patathon "rancceeczia” 


R (tó kicióskiej 
EAN n han i T Ceny miejsc dla dorosłych 1—70, 2—60. 3—30 gr. Ceny miejsc dla młodzieży: |--25, 2—20, 3—10 gr. 


Od wtorku dnia 22 maja i dni następnych. Po raz pierwszy w Lodzi! 


ROZWIEDŹMY SIĘ 


AM rolach głównych: Vivian Gibson “stem. sviezdz fiseve s, i Maks Landa. 


Kino Spółdzielni 


Pracowników Państwowych 
ul. Sienkiewicza Nr. 40. 


BYYYVYYYVYVY 
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Ł LLL LAK 
Anons! Nast. program 14 kulisami kahareti. Członkowie wszystkich Spółdzielni korzystają z «lgowych biletów do kina (prócz sobót, niedziel i świąt), za okaz. ka. czł. 


[MIMOZA] Niewolnica miłości | 
POZO EYE AO" PRZETARG 
Neitar Prostak Smosarska, Brydzińska, Malicka, Parnell, Myszkiewicz, 


„Baron Cygański“, Jaracz, Fertner, Zelwerowicz, Chmieliński, Owerto, | 
Śliwicki i Bryliński. 


Magistrat m. Łodzi ogłasza przetarg publiczny 
na urządzenie instalacji piorunochronów 
w gmachach szkół powszechnych przy ul.: Złotej Nr. 16 (Nowe Rokicie), 


AE wr A WL LA GÓR RUG A WA AGRO A M O A A or m Gin MO Zagajnikowej Nr, 54, Nowo-Marysińskiej 2|4, Wspólnej Nr. 5[7, Drewnow- 


B skiej Nr. 88, Podmiejskiej, oraz w Miejskim Zakładzie Hodowlanym przy 
BB F 3 Eoi. ul. Brzezińskiej Nr. 83. 
aa Powszechna $ ółdzielnia Spożywców Termin składania ofert upływa dnia 30-go maja 1928 roku o go- 
LH p Yio dnia sę go majar r. b. a gods, 6-ej wieczorem w sali leze ki kaza dnia nastąpi otwarcie kopert, o godzinie 12-ej 
Rady Miejskiej przy ul. Pomorskiej 16 odbędzie się w pokoju Nr. 
BR Ślepy kosztorys i warunki przetargu otrzymać można w Magistracie, 
aa Nadzwyczajne Zebranie Pełnomocników Plac Wolności 14, IIÍ piętro, pokój Nr. 49 — Wydział Budownictwa. 
BB Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Łodzi z następującym porząd- 
u. kiem obrad: Seane KONEI poprzedniego zebrania A 
chód dnia Spółdzielczości inari inekii H 
BR 3. Regulamin Rady Nadzorczej Seminarjum Nauczycieskie Leńskie 
HH 4. Wnioski, Wydział Podatkowy Magistratu | TOW. UNIWERSYTETU ROBOT. 
A- O liczne przybycie uprasza Rada Nadzorcza m. Łodzi komunikuje, że z powodu| w Łodzi, ul. Piotrkowska 18 
a. PPR Ń . przyjmuje kandydatki na kurs pierwszy ze 
Li ADAM ASE Wy a E OE O | spóźnionego ogłoszenia obwieszcze- | zwi dectwami H an 7 hy szkół 


nia z dnia 10 b. m. przedłużył ter- | powszechnych. 
: A R z Bliższych wiadomości udziela kance- 
num wzw z e | IO odbierania nie doręczonych na- | jarja w godz. 8—13. 


kazów płatniczych na podatek. od 
nieruchomości i lokali do dnia 27 


„Magistrat m. Łodzi ogłasza KONKURS na dostawę w terminie do 
dnia 15 czerwca r. b. : 


Głuchota uleczalna! -=: 


Fenomenainy wynalazek „Eufonja* 

zademostrowany specjalistom. —ISami 

się w domu wyleczycie z przytępio- 

nego słuchu, szumu i cieknięcia z 
uszów. — Liczne podziękowana' 

Pouczającą broszurę wysyła bez 

płatnie na żądanie 

„EUFONJA' 

Liszki koło Krakowa. 


maja 1928 roku. 


15.000 puszek mleka skondensowanego. 


Oferty wraz z wzorami gatunków mleka skłądać należy do dnia 
22 maja r. b. w Oddziale Zaopatrywania, Plac Wolności Nr. 14, pokój 36*. [i | | f ll 


Ceny ogłoszeń Miejscowe: Drobne: za wyraz 5 groszy (pajraniej 30 groszy) Dla poszukujących pracy i o zagubionych dokumentach za wyraz $ groszy. Zwyczajne: Za | milimetr 


Ceny ogłoszń należy rozumieć jednołamowe 15 groszy (str. 8 łam.), komunikaty, nekrologi i w tekście przed kroniką po 35 groszy (strona 4rlamowa). Zamiejscowe o 50 procent i zaniczne 
za wiersz wysokości | milimetra o 100 procent drożej, — — 
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